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D o c h ó d  5 ci o groszuwek od bi letów na wi­
dowiska w l i  a r s z a n ie  w roku 1828, (chociaż 
dla żałoby przez blisko 2 miesiące Tea t ra  by-

zamknięte)  przyn iós ł  zł: 11,415 ;  k tó ie  Szpi­
talom wszelkich wyznań rozdane zostały.

Listy Kupieckie  ost tnią Pocztą o d e b r a n e ,  
donoszą ,  że w por tach f la l ly c k ic h  cena Psze-  
n icy  znacznie się podnosi.

Poi utrze w T ea trze  N a ro d o w ym  na fundusz 
wysłużonych Aktorów,  dane będzie widowis­
ko złożone z części O p er y  T e le m a k , T ra iedj i  
romantycznej  D ziew ica O rlea ń ska , narodowej  
O p ery  K ra ko w ia cy , Wyborowych ip ie w ó w , Mu­
zyk ins t rumenta lnych  K o n c e r ta n to , T ańców  i 
O brazów  u łożonych z żywych osób. LaskawA 
Publiczność niech raczy pamiętać o dawnych 
sługach swoich.

Za 100 zł: w Listach Zastaw: niel icząc w to 
wartości kuponu wynoszącej  gr: 25 2 / 3 ,  p ro ­
cen t  4 ,  8 ąd a ią z ł : 9 9 g r :  18, daią zł.. .  gr . . .—  O- 
bligacje Udziałowe żądaią zł: 384,  daią 370.-#- 
Za D u k a t y  holen: nowe żądaią zł: 19 gr: 2 4 ;  sta­
re ważne 19 gr: 20. —  Za Assy gnaty Rospt 
100 Rubl i  daią zł: 181 gr: 15.

Gdy  niektórzy właściciele D aro lck  przy ciąr 
* g łej  nsilności uczynienia wygody potrzebuią-  

■ ' c y m  onych  do przeiazdu tak na s p a c e r ,  ia- 
koteż przez ul ice s tol i cy;  iuż tyle  i tak zna­
cznym kosztem uczynili  p rz ys łu g i ,  urządza­
jąc w tychże zupe łnie wygodne pomieszczenie 
się 4ch osób;  życzyć n a l eż y ' a że b y  właścicie­
le S a n ek  (zwłaszcza pa rokonnych)  w pwdobnyni- 
że sposobie starali  się naprzysz ł - ść  urządzić 
miejsca na tyleż osób;  p rze to  bowiem n i t t y l-

WSPOMNIENIA.
O dda len ie  się T a ta ­
rów  z P o lsk i  1577.

ko że uczynią dogodność Publiczności  chcącej 
użyć przeiazdki  wraz z Famil ją , ale oraz przez 
częstsze użycie sanek tyle  wygodnych  , po­
mnożą sobie znacznie korzyści.-—B. O. R. N. A -  
m a to ro w ie  ia z d y  w y g ó d  nenii sa n ka m i.

Wczoraj w T« a t rze Narodo: z 2giego p rze d ­
stawienia nowej D ra my  A tn a lja  A J a n s f i ld , 
obecni rów n leż byli  zadowoleni iak z p ie rwsze­
go ; Grę JJPP.  L cd ó ch o w sk ie j ,i Z u c zk o w sk ie j  
często rzęsistemi okrywano oklaskami , a po u- 
kończeniu p rzywołano wszystkich Artystów.

A r ty k u ł  n a d e s ła n y .— Wyczytawszy w Ku- 
r jerze  Warsa: o ta lencie muzycznym m ł o d e j ,  
bo 8 lat maiącej  , fo r t ep jan i s tk i , Panny P a u -  
lin y  K ą w fp tk ie j y s t a r c e m  się najusilniej s ły ­
szeć ją grającą.; gdjy '■zaś ‘dowied/ iał eiń się l e  
U przyjacie la  mofego w pewnym dniu znajdo­
wać się b ę d z i e ,  udałem się do niego. Gra 
tej Panienki  p rzeszła oc ze k i tvania moie , chwi­
lę w której  ią s łyszałem do najprzyiemniej -  
szych życia moiego poczytać mogę ;  bo czył  
inoże być  kto oboiętnyin słysząc Dziecko 8 l e ­
tnie wykonywaiące z największą łatwością,  mo­
cą i gustem naj t rudniejsze kompozycje ? a ia- 

* ko znawca i graiący na fortepjanie tein bar­
dziej ocenić mogę iej t a l e n t ,  gdy s łysza łem 
ją graiącą passaże , k tóre pierwsi  fortepjani-  
ści na scenie naszej oklaskami o k r y c i , naj zę- 
ściej wypuszczali  , ona ie ła two wykonywała .  
Skromność z i a k ą  zasłużone odbiera pochwa­
ły  , noWej dodaie zalety.  Ubolewam bardzo 
wraz z wielu in ne in i ,  iż g ry  Panny  P a u tiu y  
niesłyszano dotąd pub l i czn ie ,  więcej bowiem 
o s ó b  by łoby  świadkami iej t a l e n t u ;  i y c z e m j
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aby to nastąpić m o g ło ,  a gdy inni  z mniejsze- 
mi  talentami łaskawie przez Publiczność na­
szą przyię temi  b y l i ,  czegóż spodziewać się 
należy gdy prawdziwy t a len t  podda się pod 
sąd znawców.—  K. W.

Dzie łko n o w e:  Nouvel les  lecons de mora­
le sous la forme d ’anecdotes  , ou 0. d e f a u t e t
6 qual i tes;  tom 1 , z p i ęknemi  r y c i n a m i , znaj- 
duie się w Księgarni  N . Gliksbcrga.  Cena zł:
7 gr: 15.

Mazurek  g rany  na M a s k a r a d a c h , skompo­
nowany i ułożony na Fortepjan przez Anto:  
K r a ie w sk łe g o ,  ofiarowany L. A. D . ; iest  do 
nabycia u Brzeziny i Komp.

XVty Tom Pamiętnika TechnoHcznego  P ia s t  
wysze d ł  z d r u k u ,  i w dniu 15 b. m. w k tó rym 
się kończy p renum era ta  kwarta łu p ią te g o  od­
dany będzie Szanow: P renumera torom w miej ­
scu gdzie opłacil i  p renumera tę  , oraz złożone 
będą  opieczętowane exempla rze w głównej  ex-  
pedycj i  G az e t ,  przy Rocztamoie w W a r s z a w i e ,  
dla osóJ> k tó r e  na toż dzieło na Prowincji  za­
p renumerowały.

Dziś rano zimna stopni 5. Wczoraj  w połu:  3.
Lis ty z K a l is za  polwierdzaią wiadomość o 

znacznych szkodach wynik łych  z gwałtownego 
i nadzwyczajnego wezbrania rzeki  Prosny.  P u ­
ści ły  iuż także r zeki  Bzura  i część W a r ty .

W dniu 2 b. m. w W. P ło c k iem ,  w Obw: 
P ra sn y sk im ,  w dobrach swych dziedziczny eh 
K r zy n o w ło g a  w ielka,  z szedł  z tego świata w 
90 roku życia swoiego JW.  Jan  l\'osarzcws-  
ki  zrodzony z M ic h a ła  i A n n y  z Krasińskich  
Nosarzewskich.  W d ługim szeregu lat swo­
ich,  zasłużony ojczyźnie.  Posiadaiąc z p r zo d ­
ków wziętość u obywatel i  przez lat  30 pia­
s tował  urząd Sędziego Ziemskiego ziemi Cie­
chanowskiej.  Potem Chorążym Ziemskim w 
tejże Ziemi zostawszy, umia ł  skarbić serca i 
życzl iwość obywatel i ,  ł e  na sejm drolctni  Po­

s ł em b y ł  wybrany.  W każdej  posłudze nie* 
szczędzi ł  s i ł  i maiątku,  dopełniając go' l iwie 
obowiązków dobrego obywatela i wiernego sy ­
na ojczyzny.  Ze schyłkiem wszystkiego,  gdy 
w wiek sędziwy,•zachodził,  udał  się do spoczyn­
k u  domowego i pędz i ł  resztę dni swoich w g ro ­
nie Faini l j i ,  której  b y ł  szczęściem;  w gron ie  
Przyiacioł ,  k tó rych b y ł  uprze jmym Sąsiadem; 
wśród Domownikow i Włośc ian ,  dla k tórych  
b y ł  dobrym i ł a skawym Panem.—  L.

ROZMAITOŚCI.
K a ta r z y n a  Jagie lonka  córka Z yg m u ta  I. 

siostra Z ygm u n ta  11, matka Z yg m u n ta  111 
Królów P o lsk ich ,  p i ękn y  i godny bohatyr-  
skich czasów R zy m ia n  zostawiła nam p r z e ­
k ł a d  miłości ma łżeńskiej .  Gdy  bowiem z ro­
zkazu E ryk a  X U I  Króla S zw edzk iego ,  M a ł ­
żonek  Jej Jan K i e  F in lan dzk i  wtrącony zo­
s t a ł  r .  1503 do więzienia,  a Xżna zostawio­
ny  miała wybór  albo być odes łaną  do swe­
go 'b ra ta ,  albo spokojnie p rzebywać  na swoiej 
oprawie,  wolała raczej poddać się najsroższym 
więzom i katuszom, niż opuścić męża w n ie ­
szczęściu.  Postanowienia tego zachwiać nie-  
zdo ła ły  namowy i g roźby Jerzego P i o t r a , 
wysłanego do niej poufalca E ryk a .  T en  gdy 
coraz więcej stawał  się na t rę tnym,  bogobojna 
i świątobliwa Xiężna,  podniosła oczy w n ie ­
bo i  se rdecznie westchnąwszy zdjęła z p d c a  

•p ier ścień ś lubny z napisem,  »których BOG z łą­
czył ,  człowiek niech nierozł- cza» pokazała go 
Jerzemu  i r zek ła :  »Płci  s tanem bia łogłową
iesteni ,  umys łem  i sercem równam się męż­
czyznom. P rzys ięg łam Xciu dożywotnim być 
p rzyiacie l em,  wiernie i statecznie przysięgi  
dochowam. W szczęściu i nieszczęściu rów­
nie będę- ma łżonką iego. Ani mię żadne naj- 
sroższe pos t rachy,  ani najpieszczeńsze powa­
by  od niego nieodłączą.  Może mi Król twój 
ggozić,  ale odstraszyć od niego nie zdołał



R ó w n i e  z n im żyć  i g inąć  gotowani .  Zawi ­
n i ł  mój  ' ak mówisz ,  toć i  ia,  i ako  iego
Sona,  wiadoma  n a j s k ry t s zyc h  i ego  t a i e m n i c ,  
w in n a  i e s tem.  T o  i e d n a k  n ap rz e s t r o g ę  dai ę  
Kró lowi -  W ia dom a  mi  do sk on a l e  męża  m o ­
j ego  n i e w inn oś ć ,  n i ec h że  K ró l  pomni  na t o ,  
i e  n iew inność  ma  swoię  o p i e k ę  i ob ro n ę  n 
Kr ó l a  nad Królami.))  —  W P a m ię tn ik u  S a n ­
d o m ie r s k im  i e s t  o bs ze r ny  opis życia  lej  p o ­
bożne j  Kr ó low e j ,  do na s t ępn eg o  poszy tu  do ­
ł ącz on a  będz i e  p i ę k n a  ry c i n a  wyobraża i ąca  
Jej  N a d g r o b e k  b ę d ą c y  w S z w e c ji .

H ’y r a c h o w a n ia  R ib l i j  ne. S t a ry  T e s t a m e n t  
z awier a  39 k s i ą g ,  929 ro z d z i a ł ó w , ‘23,2 14 w ie r ­
szy ,  59 2 , 4 89  wy razów i 2 , 72 8 ,0 00  g ło sek .  
W n ow y m  t e s t a m en c i e  zna jdu i e  s i ę  27  k s i ąg ,  
2(30 rozdz i a łów ,  7 , 959  w ie r s zy ,  181,2g3  w y ­
r azów  i 838 ,38 3  g ło se k .  R a z e m  z as w obu- 
dwu  t e s t a m en ta ch  ies t  k s i ą g j6 6 ,  dz ia łów 1189,  
w ie r s zy  3 1 ,1 73 ,  wyrazów 7 73 ,0 9 2  , g ło s e k  
3,5(i6,4SO. S rod k  owa k s i ęga  w s t a rym t e s t a ­
m en c i e  iest ,  księga.  p r*ys łowió w,  w no w y m  
2^i  l i st  do T u s s a lo / ic z y k ó w , ś r o d k o w y  roz ­
dz i a ł  w sta:  tes:  ies t  X X I X  T o b ja s z ,  w no ­
wy m 13 rozdz:  l i stu do R z y m ia n ; ś r o dk o w y  
wie rs z  w star :  tes: ies t  17 w X X  roz:  1 k s i ę ­
gi  Kr on i k i ,  w n ow ym  18 w. w X V I I  rozdz:  
dz ie iów Apos to l sk i ch ,  a na jmn ie j s zy  w ier s z  35 
w XI  roz:  Sgo J a n a .  —  L a p o ń c iy k o w ie , ze  
wszys tk i ch  Lu dów na z iemi  n a jn i e . l o k ł ad n i e j -  
sze  mai ą w yo brażen i e  o muzyc e .  S ł a w n y  p o ­
d różny  A c e r b i  mówi ,  iż m u s i a ł  zawsze  uszy 
za t ykać ,  k i e d y  u s ł y s z a ł  L a p o ń c zy J ja  [ śpiewa­
j ącego ,  co on i ,  t a k  iak źli  sp ' ew acy  we wszy ­
s tk i ch  k r a i ach  ch ę t n i e  c zyn ią .  —  D łu g o  za ­
c h o w a n a  w ła sn o ś ć  %v zb o z u  p u s z c z a n ia  f i e ł -  
kó w . W obwin ięc iu  mumj i  Eg ip sk i e j  zna l e ­
z iono n i e da w n o  w ie l e  z ia rn  zboża ,  k tó r e  za­
s iane  obficiej  z e sz ły  n iż  g d y b y  b y ł y  z osta­
t n i eg o  żn iwa  ze b ra n e .  —  D z iw n a  w ła s n o ś ć

F F ęiów . W ę ż e ,  k i e d y  ch cą  s ię b r o n i ć ,  mogą  
z s i ebi e  ba rdz o  n i e p r z y j e m n ą  wy puśc i ć  wo- 
m ę .  A n g l i k  p ewien  m i a ł  u ł a s kaw io ne go  w ę ­
ża,  k tó r y  zw yk l e  b y ł  ba rdz o  ł a g o d n y ;  skoro  
i e d n a k  w sze d ł  k to  obcy ,  a lbo też  p i es  l u b  
k o l  do poko iu ,  z a c z y n a ł  wówczas  syc zeć  i 
w y d a w a ł  n i e z n o ś n y  sm ró d  z s iebie .  S z a r ­
l a t a n i  le c z ą c y  te P e r s j i .  Wszys tk i e  p r aw ie  
c h o r ob y  u P e rsó w ,  d s i ą  s ię p o d łu g  ich m n i e ­
man ia  z 2ch g ł ó w n y ch  p r z y c z y n  w y pr o w a­
dz i ć ,  z b a n  } s u r d  i b a n d  i  g a in ,  co z n a ­
czy s ł ow n ie  g o r ą c y  i z im n y  w ia tr .  Nie  ś c i ą­
ga się to wszel ako  do pow ie t r za  a tm os f e r yc z ­
n eg o ,  ale do  pew neg o  n i e w idz i a lne go  p ł y n u ,  
k t ó r y  p o d łu g  m n i em an i a  L u d u  tego w s tarej  
c zęśc i  ma swoie s i ed l i sko .  Bó l  w ko l an i e  np.  
i e s t  pospo l ic i e  z im n y m  w ia t r em  i w y ma g a  
ś ro dk ów  rozg r zew a i ący ch  i obuuza i ących .  Za­
pa l en i e  uważane  ies t  i ako w ia t r  go rący  i m u­
si by ć  l e czone  ś r o dk am i  ch łodzą cemi .  A le  
n i e s t e t y ,  n i e  zawsze i es t  ł a two  t raf ić na b a n d ,  
k t ó r y  się n i e k i e d y  upo rcz yw ie  po  c i e l e  r o z ­
chodz i .  Jeś l i  w y g n a n y  zos t an ie  z i edne j  c z ę ­
ści ,  ukazu i e  w i nne j ;  z nog i  p r zech odz i  do 
r ę k i ,  z r ę k i  do r am io n ,  a z r a m io n  w ko l a ­
no  ud ręcza i ąc  ch o re go  i gra i ąc  z n im n ie ia -  
ko  w ś le p ą  b a b kę . Z apa lny  r u m a ty z m  i wszy • 
s t k i e  p od obn e  cho rob y  uważane  s ą  w ła śn i e  
j ako ów b a n d  swawo lny  i z ł oś l iwy.

W L o n d y n ie  z no w u  Pani  J e v e r s  w p r ze c i ą ­
gu  g godz in  czasu ,  naucz y ł a  d o k ł a d n i e  czytać  
30 pa n i e ne k  6cio l e t n i ch .—  P ra d z i ad  G etego  
s ł awnego  P oe ty  n i e m ie c k i e g o  b y ł  Kowalem 
w A r t e m  w Hrab s t w ie  M a n s fe ld .  S y n  iego 
b y ł  na p i z ó d  c h ło p c e m  K raw ie ck i m ,  p o t e m  p r z e ­
niós łszy  s ię do F r a n k fu r tu  z a ł oż y ł  obe rżę  , i 
m ia ł  z p ow tó rn eg o  ma łżeńs twa  s y n a ,  ojca G e ­
t ego , k t ó r y  b y ł  D o k t ó r e m  prawa i K o n s u l e m  
C e s a r s k im .— Liczą  t er a*  w S ta m b u le  40 0 ,0 00  
mi e szkańców.  —  Gaze ta  wychodząca  w Szczc-
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cinio  d o n o s i ,  fte gdy tcrs imejszJtFeldinarsza-  
ł e k  Hrabia D ib ic z  b y ł  uczn iem w korpusie Ka­
detów w B e r l in ie  , n -p i s i ł  w S z ta m b u c h u  ( l i s tę - 
dzę pamiątek przy i ac i e lskich)  i ed nego  z swych  
Nauczyc i e l i ,  4 wiersze których ti eść lest  na­
stępująca )) M a ch o m e t  up adn ie ,  a z pań­
stwa i ego ty lko  dym będz ie  wiJzianyin. i l— Te­
raźniej szemu Parlamentowi ,  w i e l e  Dam A n­
g ie l ski ch podało  prośbę aby niećlopuszozono  
Wdowom J n d y js k i tn  pe.11ć się na stosach po 
rgonie  ich Mężów.  Żydzi  Angiel scy ponowi l i  
prośbę aby im nadano wszelki e swobody O by ­
watelskie .  Ki lkunastu J z r a e l i t ó w  pcwnemi  bę­
dąc iż R o t s z y l d  nabędzi e  P a l e s t y n ę ,  wyb ie -  
raią się do tej krainy aby uprzedzaiąc innych ,  
za łożyć wcześn ie  Kantory speku lacyjne .— Me­
chanik i Chemik J o n s o n  D a w i d  w E d y t n b u r -  

g u  o św iadczy ł  Że pracuie nad wyn a le z i e n i em  
proszku,  który zmięszany  z wodą użytą do u- 
mywania twarzy ,  odinładmać ma twarze naj­
mniej  o lat 1 0 ,  a chociaż mnóstwo Pan zama­
wia wcześnie  u niego ten P r os ze k , 
sum iennym iż nieprzyjmuic  zap ła ty ,  a i  swoj 
zamiar doprowadzi  do skutku;  co i e ś l i s i ę s ta -  
nie ,będz i e  najbogatszym cz łowieki em wś wi ec i e .

W Ĵ rk u c k u  w końcu z .m .  uboga kobieta u- 
marła nie m o g ą c  porodzić dziecięcia.  3go  dnia,  
gdy m i a ło d b yć  się iej pogrzeb ,  urłyszano od­
głos  iakby wystrzał  z pistoletu i ujrzano przy 
zwłokach  nieboszczki  Bl iźnięta poronione.  W 
t e m ie  mieście ,  prawie w tymże  czasie Kobieta  
również  uboga porodzi ła  4ro Dzia tek,  t o i e s t  
syna i 3 sorek,  z nich i edno nie  ży w e ,  r e ­
szta zdrowe; a żona Urzędnika porodź . ła  w 
ciągu p ó ł  godz ny  chłopca i 2 dziewcząt;  tak  
matka iak iej nowo narodzone dziec i  są zu ­
p e ł n i e  zdrowe.  —

M y ś l i .—  Złość nie szuka przyczyn , ty lko  
powodów.—  INie ies t  n ikczemnym kogo cisną  
ok o l i czn ośc i ,  lecz s ię nim staie gdy go prze­

m o g ą . — Skażona d u s z a  p r ę d z e j  u j d z i e  nagany  
l u d z k i e j  n iż  n i e z g r a b n y  u k ł o n . — N i e u b ł a g a n e  
n i e p r z y i a ź n '  p o w » t * ią  z n a d to  ś c i s ł y c h  p r z y i a ź n i .

S E N .
Raz przechodząc  drogą ,

W i d z ę  n iew iastę  ubogą.
Pasm o życia  iej p r zęd zy  
B y ło  c iąg iem  samej nędzy .

R z e k ła m  do siebie l itością zdjęta :
O m nie pamięta t y l u ,  k tó ż  o nie j pamięta ? 

L e c z  sama l itość c ierp ień  n i e o s ł o d z i ,
T r zeb a  dać wsparcie  , BOG ie w ynagrodzi .
A zatem z chęcią  m ych w szystk ich  p ien ięd zy  

U ż y ła m  na wsparcie  n ęd zy  ;
A 7,a nie  

K u p i ła m  to przekonanie  
’ ' Ze nad. w szy stk ie  u pom ink i

M ilsze  sq dobre u czyn k i .
N i e w i a s t a  z n i k ł a j  l a m  s ię  o b u d z i ł a ,

A li to ść  inoia snem ty lko  b y ła .—
J lu ż  to  takich d ob roczyóców  b y w a ,
K tó r z y  , choć korzyć m i łos ierd z ia  czu lą  , 
K ie d y  ich nędza  na ratunek  w z y w a ,

W n e t  się  do p rzesz ły ch  ofiar o d w ołu i;^
U lg i  sumienia szukaią  

W  p r z es z ły ch  cnót  sw oich  w spom n ien iu  ,
A  te najczęśc iej  byw aią

M em u pod ob ne  m a r z e n iu . ,
14 l e t n i a  I z a b e l l a  G . . . . 1 .

S Z A R A  D  A.
l t z e  t 1 ? i e m  tw y m  c e l e m ,  na n ich  bywa t r z e c ia
A w s z y s t k o  n ie sz częś l iw y m  za p ew n e-n a zw iec ie .

( Z e s z ła  Szarada * < m k a ) .

K om missja  R z ą d o w a  W y zn a ń  R el ig ijnych  i O św ie ­
cenia P u b l ic z n e g o  maiąc u d z ie lon y  sobie raport, od  
T o w a r z y s tw a  E lem en ta rn eg o  o drukuiącem  się d z ie ­
le  l ir a  R o d e c k ie g o ,  p o d  ty tu łe m  O b r a z  i e o g r a j i -  
c z n o - s ta t y s t y c z n y ' k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  u z n a ła  t e ­
g o ż  u ż y te c z n o ść  i takow e do b ib ljo tek  sz,kół w o le -  
w ó d z k ic h  po  2  excraplarze , do b ib l jo tek  zaś innych  
Szkó ł  w y ż s z y c h ,  po iednym  exem plarzu  nabywać  
p o lec i ła .  H ek torow ie  też  o trzym ali  p o lecen ie ,  aby  
u ż y teczn o ść  pracy l ira  R o d e c k ie g o ,  uczniom  p r z e d ­
s ta w i l i ,  i o m ożn ośc i  nabycia d z ie ła  iego  ty c h ż e  
u w ia d o m il i .  lJ tego  p o w o d u  Ur; I lodecki ,  chcą® 
u ła tw ić  uczn iom  d z ie ła  iego  nabyc ie ,  z n i ż y ł  ( iak  
iu a  w  pismach p u b lic zn ych  doniesie)Irem było) ®«m
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tegoż, tak Je przed ukończeniem druku, nabywają­
cy bilety,  płacą za całe dzieło  z mappą zł-  10, po 
tego  zaś ukończeniu zł: 13 gr: 10. Mappy te j  od­
dzielnie, na dobrym papierze kleioivym, i na cien­
kim ltossyjskim, zamiast, po zł:  4; odtąd po zł:  2 
sprzedawane będą. Cena dzieła na papierze weli­
nowym zostaie nicodmienioną, to iest na prenume­
ratę zł:  20, a po wydrukowaniu dzieła zł: 26 gr: 
gO, lecz uwiadamia się wczes'nie Je bilety na tako­
we (na welinie) są iuz prawie rozebrane'. Bilety  
oraz prospektu na dzieło Dra ilodeckiego, znajdu- 
ią się w Kantorze Drukarni Gałęzowskiego, w Skła­
dzie Dal Trozza, w Księgarnicli Gliksberga, Za­
wadzkiego i w Sklepie Ubogich. Prospektu na żą­
danie każdemu dalą się bezpłatnie. Biorący 10 
Łiletów na całe dzieło lub kupuiący 10 inapp, o- 
trzymuię iedynasty exemplarZ dzieła lub tnappy 
w dodatku; w mieszkaniu Autora na Nowym Swie-  
d e  Nr 1254 w domu Proffessora ITniwer: Bentkow­
skiego, o ukończeniu druku, które na 1 Maia na­
stąpić ma, wiadomość przez pisma publiczne udzie­
loną będzie.

E x e i n p l a r z y  Fraszki Chłopitc . S tn d i ik a to w y  czy­
li  zaklęta, w K a c zk ę  X i e i n i c k a  na U rd yn a ck ic m ,  
nabyć można po złp: 1 gr: 10, w Kassie Teatru  
Narodowego i Rozmaitości, oraz w  Sklepie Ubogich  
I  K s i ę g a r n i a c h .

D r z ą d  M u n i c y p a l n y  M .S . W a r s z a w y .  
Podając do wiadomości publicznej że następujące 

bilety zastawne lombardowe iako to:
Nr 10,856 na złp: 30. —  Nr 12,443 na z łp: 5^0,
„  10,478 „  „  70. -  „  12.0SS „  „  ™
, ,  10,849 ,, , ,  30. - ,, 9 , 11j  , ,  ,,
„  9,114 „  »  120- —  »  s >-45 »
, ,  376 , ,  , ,  30.  , ,  9,387 , ,  , ,
„  8,063 „  „  120. —  „  8,864 „  ' »  130.
„  8,865 , ,  ,, 300. —  ,,  8,866 , ,  , ,  50.
„  9,342 „  „  108. —  „  11,817 „  „  40.

Posia daczom tych/e  zaginęły ,  wzywa każdego w c zy ­
ich r ę k u  takowe znajdowałby się mogły,  ażeby w prze­
ciągu sześciu tygodni od daty a najdalej do dnia 19, 
Kwietnia r. b. do Dyrekcji Lombardu Miasta Stołe­
cznego Warszawy w Ratuszu Głównym przy ulicy Se­
natorskiej posiedzenia swe odbywaiącej zg łos i ł  się i 
prawo posiadania on /ch  udowodniły  po upłynieniu  
bowiem terminu wyżej oznaczonego nowe bilety za­
stawne w miejsce zagubionych i fanty w zastawie bę­
dące tym iedynie osobom za opłaceniem przypada*

80.
50.

150*
110.

iących należytości wydane zostaną , których nazwi­
ska w Księgach Dyrekcji Lombardu są zapisane. —  
W Warszawie dnia 7 Marca 1830 r . — Radca Sta ­
nu Prezydent W o j d a — Sekr: Jlny G. J a h o ik o w s k i .

d o n i e s i e n i a .
KAPELUSZE S Ł O M K O W E .  —  W  nowo założo­

nej w roku zeszłym Fabryce Kapeluszów Słom ko­
wych Jerzugo Ijothj  przy ulicy J^le^ktoralnej Nr 796 
na rogu przeciw Ranku Polskiego znajduie się zna­
czny zapas Kapeluszy Słomkowych w najnowszym i 
najgustowniejszym kształcie  z Francuzkich, Angiel­
skich i Szwajcarskich plecionek wyrabianych, za ce­
nę umiarkowaną do przedania. VY iększe obstalun- 
ki tak na Prowincją iako też i za Granicę Króle­
stwa, z największą akuratnością wykonane będą.

W domu pod Nr (2Ą49 w rogu ulicy Żelaznej i 
Nowolipie,  znajduie sie do naięcia LOKAL z ło ż o ­
ny z 4ch Pokoi, Alkierza, Kuchni, Piwnicy, Drwnl- 
ni i osobnego podwórza, z wolnym spacerem po O- 
grodzic, oraz w tym samym domu znajduie się Po­
mieszkanie z2ch Pokoi i Kuchni z łożone każdego  
czasu za pomierną cenę do naięcia.

Zgubionym został PULJARES safjanowy czerwo­
ny, z sprężyną angielską, w którym znajdowało się 
biletami kassowemi złp: 65 i 3 listy; łaskawy zna­
lazca raczy puljares i listy oddać do Drukarni Ku-  
rjera Warszawskiego, a z łp : 65 w nagrodę dla sie­
bie zatrzymać.

Potrzebnym iest na Prowincją NAUCZYCIEL  
Muzyki FortepjanuJ rodem Niemiec, ktoby sobie 
Życzył przyiąć ten obowiązek, niech się zg łos i  do 
Rządcy domu w Pałacu Hr: Tarnowskich na Kra­
kow sk i c m Przedmieściu.

2, 8 i 15,000 złp: w monecie Srebrnej są do wy­
pożyczenia częściami po kilka set zło: Ińb razem. 
Wiadomość pod Nr 133 przy ulicy Dunaj na dru- 
giem piętrze. s

y g \K to b y  miał z wolnej reki do sprzedania Dom  
sunssiv W irow any położony w okolicach Ogro­

du Saskiego, w wartości około z łp: 4 °  tysięcy, ze­
chce bez użycia do tej sprzedaży osoby trzeciej; 
zostawić Adres swój w Drukarni 1 Kur jera W arszaw .

OSOBA rodem z Francji, posiadająca ięzykłaciti-  
ski, niemiecki i polski prócz ojczystego, opatrzona 
zaświadczeniami; życzy wejść w obowiązki Guwerne­
ra. YV indomość przy ulicy Twardej Nr 1088.

D R Z E W A  SOSNOWEGO sz tu k 280, użytego <h> 
Cegielni lub na sążnie, iest de sprzedania przy ulicy

1
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Czerniakowskiej pod Tir 3003 w Magazynie JP .  Gros- 
sera. Dowiedzieć  się można u  M urgrab iego .

Podaie się do publicznej  wiadomości, iż w dniu 
11 Marca r.  b. z rana  o godzinie 10 w W arszawie 
p rzy  u l icy  P iwnej  w dom u pod Nr 114, zaięte  r u ­
chomości iako to: K an to rek ,  'Łóżko, Szafa, Sofa, 
Stoliki,  K rzese łka ,  L u s tro ,  P o r t re ty ,  K ufe rk i ,  i t. 
p. przez  publ iczną  licytacją sprzedane zostaną. —  

J a n  K a n ty  B a to g o w sk i  Kom orn ik .
Zawiadamia się interessowaną publiczność,  iz 

w dom u pod  Tir 4^1 w dniu  11 Marca r. b. o godz: 
10 rano sprzedawanemi będą  przez publ iczną  licy­
tacją,  więcej daiącęmu, za gotowe pien iądze  13 po ­
stawów Sukna ,  z tych 10 postawów b ia łego ,  a 3 
szaraczkowego, —  D y d y ń s k i  Kom orn ik .

KUZNJA z Pomieszkaniem, P iw n icą ,  Górą dla lu ­
dzi i W ę g la rn ią ,  iest do wynaięcia od S. Jana p rzy  
u l icy  Podw al  pod Nr 500 L it :  C. w domu K ro k o w ­
skich. Juforjnacja na K anonji  pod Nr 82.

Osoba przechodząca  u l icą  D łu g ą ,  Nowolipiem, 
Bielańską, Mazowiecką i Ż uraw ią  w dn iu  6 Mąrca 
r .  b. zg u b i ła  K R W A W  NIK w z ło to  o p iaw n y  z Her­
bem; Szanowny Znalazca raczy oddać pod  N r  500 
L it :  G. p rz y  u l icy  Podw ale  na  p ierwsze p ię t ro  od 
fron tu ,  a odbierze  stosowne wynagrodzenie.

W  P a łacu  Ł ub ieńsk ich  na Królewskiej ulicy,  są 
na przcdaż  4 K L A C Z E ,  ros łe  kasztanowate .  D o­
wiedzieć się można u  M urgrab iego  tegoż  P a łacu .

JP .  R a fa ł  Cybulski uwiadamia Szanowną P u b l i ­
czność, iz O K IE N  J N S P E K T O W Y C H  kilkase t ,  z k i ­
tem  tuż zaschniętym , i K A PE L U SZ U  W  w O łó w  o- 
p raw nyeh  znaczną ilość ma do sp rzedan ia ,  a to za 
poinierną cenę w Handlu  Szklannym  pod  znakieui 
siwego Konika  p rzy  u l icy  Bednarskie j  pod, Nr 375. 
(jT^pSą do nabycia  SZAFY p o d łu g  nowszej mody, mo­

gące być uży teczne  nic ty lko  dla K upców  ale na­
wę, dla Magazynjerek ,  Kapeluszników i t .  p. B liż ­
szą wiadomość powziąść można p rz y  Miodowej u  Gos- 
apodarza Domu Nr 488 L it:  B.

W dalszym ciągu uwiadamia się iż w zamiarze 
w yprzedan ia  zapasu W IN  za cenę na jum iarkowań- 
sz-ą za “taką  bowiem iąk  z miejsca sprowadzone kosz- 
tu ią ,  z łożono na sprzedaż w Sklepie Ubogich W ina 
w ga tunkach i cenie iak  następuie: Reńskie z  roku 
1822, Riedenshejmer,  Hohhejmer,  M arkebruner ,  bu ­
telka  po z ł :  5, r 1825. M arkebruner ,  Hohhejmer 
L lebfrautn i tch  po  z ł:  4; Reńskie czerwone Ausmans- 
hauscr po *ł? 4 > Hermitage w butelkach z miejsca

sprow adzone, p ie rw szy  ga tu n ek  b u te lka  z ł :  13, d r u ­
gi ga tunek  z ł :  11, St: Ju lien  but:  z ł:  3 , g r  10, Mej- 
n ischer  Ausbrnęh czerwone b u t :  z ł:  4, W ęgierskie 
t łu s te  bu t :  z ł:  3, gr: 15, W ęgiersk ie  stare but:  zł:  10, 
W in a  W ęgiersk ie  do K apk i  but:  z ł :  12,. p u ł  butelt  
z ł :  6, Szampańskie dobre but:  po  z ł:  11.

W dniu  18 t .  m. Marca r. b. o godzinie  9 z rana 
w Magazynie Budowniczym Jnżen jcrów  p rz y  u l icy  
T am ka  p o d  N r  2842 sprzedane  zostaną przez publi­
czną L icytacją ,  s ta re  D rzw i ,  Okna, Okucia od drzwi
z okien , oraz  rozmaite  żelastwa i narzędzia .  __

P u łk o w n ik  M in te r .
Farb iarz  I1 RANG HOHN mieszkaiący p rzy  u l icy  

Zielonej,  uwiadamia osoby, k tó re  raczy ły  powie­
rzyć tnu rzeczy do farbowania ,  aby takowe w p rze ­
ciągu  2 miesięcy odebrać chcia ły  od niżej podpisa-  
nego, po u p ły n ie n iu  bowiem tego  czasu, własność 
swą u t r a c ą .— A r o n  S i la m a  l io te n s i te jn  ulica F ra n ­
ciszkańska Nr 1809.

Od Ig o  K w ie tn ia  rozmaite  ST A N C JE  do NAIIJ.  
CIA, świeżo odmalowane, zwszelk iein i  wygodami 
za poinierną cenę w Kamienicy pod Nr 25S5, p rz y  
rogu  u licy  Mostowej i Bugaj na przeciw Magazy­
nu  Drzew a Rządowego. Dla  Kawalerów mogą być 
wynaięte  z Meblami lub bez Mebli  poiedyńcz* 
Pokoie ,  po dwa z P rzedpokoiem , lub całe p ię t ro .
Jnformacja u Gosjiodarza w tymże domu na 1 pię trze .

Podp isany  F ab ry k an t  pa ten tow any  b ron i  palnej  i 
ostre j,  ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pulicz- 
nosć, iż oprócz F abryk i  w Pow ązkach pod M a rsz o ­
wą założonej ,  u rz ą d z i ł  W arsz ta t  oddzie lny  w W a r ­
szawie p rzy  ulicy Miodowej w domu niegdyś K e r ­
na pod Nr 4^2 , w k tó rym  robią,  przednią i przyj- 
m uią  się obsta lunki  i reperacje  wszelkiego rodza iu  
b roń  pa lnych i ostrych ,  m ianowic ie :  F U Z J E .z w y ­
czajne myśliwskie, niemniej a iJIST()N p o d łu g  no­
wego wynalazku iego, poiedyńcze i dubeltowe, ta­
k ież  P I S T O L E T Y ;  tudz iez  P A Ł A S Z E ,  SZPA D Y , 
K O R D E L A S Y ,  i t . p .  za cenę nader umiarkowaną. 
Ręcząc podpisany za trwałość  i dobroć swej robo­
ty ,  uprasza ,  aby Szanowna Publiczność udarowauein 
do tąd  zaufaniem i nadal zaszczycić go raczy ła  , 
k tó rem u  godnie odpowiadać,  usilnem iego b ęd i ie  
staraniem. —  _ C o lle te .

S E R  na sposob Szwajcarski i Holenderski rob io­
ny ,  w kręgach różnej wielkości, ciągle p rzedaie  się 
p rzy  ulicy D ług ie j  pod Nr 584, bliższa wiadomość 
u  Szwajcara, »

u



Ktoby Syczył miejsca na EKONOMA I ZAsSTĘP- 
CY W ÓJTA od Sgo Jana r. b. do Dóbr o-9 mil od 
Warszawy położonych, zaopatrzony w świadectwa 
tak zdatności iak ujoralnego postępowania; niech się 
zgłosi do Drukarni K ur jera Warszawskie**^.

POMIESZKANIA PRZY OGRODZIE ^SASKIM 
DO NAIEGIA 01) W IE L K IE J  NOCY w nowym 
domu za Żelazną Brama pod Nr 4*3 Lit: G. to iestr 
częsc Igo piętra od fronta Sala z balkonem i 3 Po- 
koie wraz z Kuchnią w Suterenach i obszerną Pi­
wnicą na drzewo. Blizsza informacja przy ulicy 
Miodowej* pod Nr 4^4 vv Pałacu dawniej Chodkie- 
wiczow po lewej stronie w podwórzu na lin piętrze 
nad mieszkaniem Introligatora-

Podpisany ma honor uwiadomić Prześwietną P u ­
bliczność iz wszelkie roboty z włosów iako to: LO­
KI modne, PUKLE które najwięcej zdobiły na te ­
raźniejszych balach, wyszły z mego Magazynu, w któ­
rym ciągle i. teraz przyjinuią sic obstalunki, ręcząc 
za ich trwałość i piękna robotę. Przytem polecam 
się 7. dawaniem lekcji ubierania na głowic w teraźniej­
szym sposobie, Pannom przy dworach będącym; r a ­
czą się zgłosić do 1*': Szwajkowskicgo  Fryzjera 
Teatrów luieszkaiącego nie w Lasockich domu ty l­
ko obok na rogu ulicy Długiej pod Nr 552..

W Pawilonie Pałacu od ulicy Krakowskiego Prze­
dmieścia pod Nr 41 5 na dole,, na przeciwko Pałacu 
Namiestnikowskiego, iest, do naięcia od Sgo Jana r. 
b 1830, SKLL1’ obszerny (na teraz mieszczący 
przeforsztowany Sklepik i Jzbę mieszkalną), przy 
tein mieszkanie z 2ch Pokoi, Kuchni, Piwnicy i 
Drwalni złożone, lokal ten iest dogodny na zało- 
żmie Handlu Winnego i Korzennego lub innego, 
(J)o na Skład bespieczny. Życzącym widzieć ten 
Icka], Pisarz Pałacu okaże i o traktowanie do naj­
mu poinforinuie.

K u m m iss ja  IV o icw odzL w a  z4rtgustO‘Wski<'go..
W  Wykonaniu Rozporządzenia Kommissji Rzą- 

diwej Przychodów i Skarbu d. 20 Stycznia r. b-
4.700 gruntuiącego się na Dekrecie N. PANA 

T.Odessie pod dniem 19 31 Sierpnia 182S r. zapa­
dłego podaie du publicznej wiadomości, iż w d. 31 
Itarca r .b .  począwszy od godziny 10 z rana odby­
wać się będzie w Biórze Kommissji Województwa 
Augustowskiego w  Sali Sessjonalnej: Publiczna L i­
cytacja na sprzedaż Dóbr Rządowych Usnik w Eko- 
nomji Łomża Obwodzie Łomżyńskim Woiewództwie 
Augustowskiem położonych, a składaiących się z W si

tlsn ikf i z Folwarku Seperatnego Usnik, oraz z P ro ­
pinacji do Dóbr tych należących których przestrzeń 
Ogólna wynosi włok :6j morgów 15, prętów 112, 
miary nowo-polskiej. Licytacja zaczynać'się bedzie 
od Summy złoUch polskich 55,981 gr: 5, w srebrze 
albo w Listach Zastawnych koloru białego w nomi­
nalnej wartości,, oprócz postąpionej na Licytacji sum­
my obowiązany będzie plus Licytant co rocznie 
Skarbowi opłacać w dwóch ratach złp: 2,763 gr: 1 5 , 
Kanonu z wolnością iednak z płacenia takowego mo­
netą brzęczącą, nadto przyjmie pożyczkę od Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego w summie z łu : 
8,400 zacrągnioną, od której przez następne 24 la­
ta  wnosić będzie do Kassy tegoż Towarzystwa pra­
wem Sejmowem z dnia 13* Czerw-ca 1825 r. ustano- 
wioną opłatę oprócz podatków i ciężarów do tych 
dóbr przywiązanych. Opłacać się będzie także no­
wo ustanowiony podatek Ofliary w ilości z łp : 111 
gr: 18 1/3 obok czego nadmienia się że oddanie 
possessji Dóbr nowemu nabywcy nastąpi od dnia 1 
Czerwca 1830 r. Za pomiar obowiązany będzie no­
wo nabywca zapłacić Skarbowi złp: 918 gr: 4 1/ 2, 
a  za  to odbierze Mappę tych Dóbr i Reicstr pomia- 

* rowy które* w właściwym czasie wydane mu będą. 
Ponieważ rozkład pożyczki na ogólne Dobra Łom ­
ża w summie złp: 599,800, zaciągniętej a na maię- 
tność Usnik przez Kommissją Rządową Przychodów 
i Skarbu -w ilości z łp : 8,400,. zasegrcgowanej nie 
iest leszcze przez Dyrekcją Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego zatwierdzony, na przypadek prze- 
1°, gdyby do- Dóbr niniejszej sprzedaży uległych 
mniejszą lub w iększą przekazała summę aniżeli no­
wo nabywca podług  osnowy niniejszego Obwieszcze­
nia- przeląc iest obowiązany na tenczas w pierwszym 
przypadku przewyżka w połowie od Kanonu w sum­
mie złp: 2,763 gr:. 15, ustanowionego w połowie 
zaraz od summy złp: 55,981 ,gr: 5 ,  przez nowo na­
bywcę opłacie się maiącej- pod ług  zasad Dekretem 
Królewskim z d. 19 31 Sierpnia 1828 r. ustanowio­
nych nowo nabywcy potrącona zostanie, w drugim 
zaś przypadku, to iest gdyby Dyrekcja Towarzy- 
Stwa Kredytowego, mniejszy summę od wymienio- 
nej wypożyczki z łp: 8,400, i przez nowo nabywcę 
z Dobrami przyiętej- od tychże Dóbr przekazała, na 
tenozas różnica tę  nowo nabywca w połowie na Ka- 
iron zainienion^ mieć będzie a w drugiej połowią 
zapłacie Skarbowi wraz z Summą iaka na- Licytacji- 
od Praetium. hsci w summie złp: 55,981 gr; 5, usta-
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nowionej i 11a l icytacji  podw yższonej  w yn ik n ie  n to 
w szy stk o  stosownie do zasad D ekretem  K ró lew sk im  
wyżej  cytow anym  postanow ionych . K a ż d y p r z y s te -  
p uiący  do Licytacji w in ien  z ło ż y ć  vndjuin z łp :  5 ,8 6 3  
gr,  2 / 3  w srebrze lub Listach  Zastaw nych ko lo ru  
b ia łe g o  a na to o trzym uiący  się przy  L icytacj i  o-  
b ow lazany  będzie  zaraz z ło ż y ć  druga podobną ilość  
z łp :  5 ,8 6 3  gr: 9 /3 .  O innych  warunkach L icy ta cy j ­
nych każdy chęć kupna jnaiący p o w e ź m i e . w ia d o ­
mość w Biórze Kom inissj i  W d z k ie j  gd z ie  nawet w a­
runki  kcpma wraz z  T a b e l i^  źród ła  Jntraty w ykazu­
jącą na drzwiach  p r z y  wejs'ciu do Sekcj i  E k o n o m i­
cznej w y w ieszo n e  bąda, w o ln o  ies t  każdem u chęć  
l icy tow an ia  maiacemu o sianie obecnym  D ó b r  na 
G runcie  przekonać s i ę . —. W  S uw ałkach  d. 29 S ty ­
czn ia  1830 r. —  P rezes  M o s t o w s k i , —  Sekretarz  
Jeneralny B n k o w s k i .

L I C Y T A C J A  R Y B O Ł Ó S T W A .  P o n ie w a ż  L ic y ­
tacja l ly b o łó s tw a  D z ie r ż a w y  na lat 3 od Sgo  Jana 
1830  r. w Dobrach Góra o mil 4  od W arszaw y pod  
Miastem N ow od w orem  i T w ie rd zą  M odlin  p o ł o ż o ­
nych ,  w  terminie dnia 1 Marca r. b. przez  Kurjera  
W arszaw sk:  o g ło sz o n a  d °  skutku  doprowadzoną nie  
z o s ta ła ,  przeto  no w y  term in  to iest:  dnia 20  M a r ­
ca r. b. te jże  samej L i c y  tacji naznacza s ię ,  w którym  
niezaw odnie  odbywać się b ę d z ie ,  k ażdy  chęć maią-  
cy  przystąp ien ia  do tejże L icytacj i  zechce się w W a -  
djuin z łp :  1000 zaopatrzyć .  W arunki  k ażdego  cza­
su w olne sq do przejrzenia  u Kommissarza D óbr  
m ieszkaiącego  w  F o lw arku  Góra.

P e w n a  osoba posiadająca i ę z y k  Francuzk i,  N ie ­
m iecki  i P o ls k i ,  ż y c z y  sobie mieć o b o w ią zek  GU­
W E R N A N T K I  lub BO N Y  w W a rsza w ie  lub na P ro ­
wincji;  dalszą w iadomość pow ziaść  m ożna  na p rze­
c iw  Zamku u Zegarmistrza pod  Nr 27.

N iżej  p od p isan y  w ła śc ic ie l  A p tek i  w  M ieście  po-  
wiatow em Szkalbm lerzu, z a ło ż y w s z y  zu p e łn ie  now ą  
pozorem S to łe c z n e g o  Miasta W a rsza w y  A P T E K Ę  i
ca łk iem  w najśw ieższe  zaopatrzyw szy  się L ekarstw a,  
pośw ięca iąc  swe prace i n ie  osz częd za iąc  k o sz tó w  
na s łu ż e n ie  W a m  Szanow na P u b l ic z n o ś c i ,  g d y  z je­
dna sobie W a sz e  zaufanie i zaszczycać  go  W a sz ą  
łaskaw ośc ią  b ę d z ie c ie ,  zostanie  sz częś l iw y m  i  w y n a ­
grodzonym  za tę  pracę którą podejm uie  na s łu ż e ­
n ie  W am  Szanowna P u b l ic z n o ś c i ,— R a f a ł  P o z o w s k i ,  

D O B R A  Z IE M SK IE  SBULUOA w  O bw odzie  W ar­
szawskim  P ow iec ie  B łoń sk im  o 2 Stacje P ocz to w e  
»d W a rsza w y ,  p o ło żo n e  na T rakcie  P o cz to w y m

z W a rsza w y  do C zęs to c h o w y  i / i o t r k o w a ,  są z w o l ­
nej ręki do sprzedania .  R y s  t y c h  D ó b r  i r s t  n a ­
s t ę p n y  t Fo lw arków  iest  3 ,  w gruntach Żytnim do­
brym, w tych  w ys ie w u  O zim iny  korcy 4ÓÓ, sprzęd 
Siana g r u n tow ego  znaczny i dostateczny na utrzym a­
nie obfitego Inw entarza ,  Karczem 6, z których 3 na  
T r akc ie  P o c z to w y m , M ły n ó w  na Staw ach zarybio­
nych  4 ,  1 Tartak 1, Bór obszerny  na 90 części  p o ­
d z ie lo n y ,  w częśc i  w iększej  S o sn o w y ,  w ogóle  zda­
tn y  na wszelką B u d o w lę ,  a w częśc i  l i śc io w e g o  i  
tw ard ego  drzewa, z którego  D ęb in a  u ży ta  m oża  
być na K lepk i  i Bale,  P astw iska  m ięd zy  teini  zna­
czn e ,  Z abudow ania  W ie jsk ie  i F o lw arczne w  do­
brym stanie tak, iż  z tych w większej  p o ło w ie  m u ­
row anych, Gątaini p ok rytyc h ,  znajduie s ię  O gród  
fruktow y z Dornem m ieszkalnym  dogod n ym , P la n y  
na Gorzeln ia  1 inne fabryczne w idoki  w s zęd z ie  w y -  
stawuiqee .  O dalszych sz czeg ó ła ch  można się do-,  
w ied z ieć  na G rucie g d z ie  M appa iest  do p rzejrze­
nia i R e ie s tr  rozm iarow y.
r r j p O  mil 2  5'pół od W arszaw y  pod  K o b y łk ą ,  po-  

trzeba L U D Z I  do rąbania drzewa Sosnowcgio  
C)9 o w eg o  i B rzo zo w eg o  w Sążnie;  chcący się  podjąć  
r ą b a n i a  takow ych ,  z g ło s ić  się ma w  W arszaw ie  p r z y  
ul icy  N owom icjskiej  do W .  W a s i le w sk ie g o  Nr 167.

Ostatnie p rzysądzen ie  D O M U  w W arszaw ie  przy  
u l ic y  Zakroczymskiej  p o d  Nr 1859 na gruncie  dz ie ­
d z iczn ym  p o ło ż o n e g o ,  w drodze d z ia łó w  od b ęd zie  
się dnia 18 Marca 1830 r. o g od z in ie  4  z p o łu dn ia  
przed  w .  Sędz ią  T r y b u n a łu  Pstrokońskim  w Sali  
Andjencjonalnej T r y b u n a łu  Cywil:  W tw a  Mazowi  
W y d z :  U l .  Licytacja  zacznie się od S u m m y złgr  
3 3 ,5 0 2  gr: 15.  Zbiór W aru n k ów  1 O b j a ś n i e ń  sprze­
daży D o m u  (juestionis,  oraz T a s a  są z ło ż o n e  u W ,  
P r ę g o w s k ie g o  Patrona w W arszaw ie  przy u l ic y  Sto  
Jerskiej  Nr 1782 zam ieszkałego .

W  Sklep ie  U bog ich  s p r z e d a i q  się W  INA SZAM ­
P A Ń S K I E  b ia łe  i ,  czerw one ,  butelka po z ł :  11,  
W in a  francuzkie Bordo b ia łe  i czerw one bute lka  
z ł :  2 ,  i a k o te ż  i W in a  W ęgiersk ie  w dobrym gatun­
ku butelka  po z ł:  2  SD:
- a*,Pies W y ż e ł ,  trzeci  rok maiqey, d osk on a ły  do
t ó A h p n la  i dobrej r a s s y ,  iest  do sprzedania ,  o k t ó ­
r y m  ż y c z ą c y  s o b ie  k u p i ć  t e g o ż ,  w i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  
m o ż e  u  JP .  G ó r s k i e g o  Traktjera przy  u l i c y  B ednar­
s k ie j  Nr 20f>*y 

T E A T R  N A R O D O W Y .  Jutro (zap ow ied z ian y  
w c z o r a j )  / /  olny S trzelec.


